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rzowego w pastwiskowy i odwrotnie. Wpływ
czynników meteorologicznych zcla,ie się być
elementem dodatkowym.

4. Parametry usłonecznienia, temperatury
powietrza, wilgotności względnej i zamglenia
odgrywają ważną rolę w kształtowaniu odpo-
wiedniej pogody, sprzyjającej wybuchowi i
szerzeniu się pasterelozy w populacji. Cechu-
ją ją małe usłonecznienie i niska temperatura
powietrza prz;l jednocześnie wysokiej wilgot-
ności względnej i dużym zamgleniu.

5. Dynamika rozwoju pasterelozy w stadzie
w dużym stopniu zależy od szkodliwego wpły-
wu czynników klimatycznych i stopnia od-
porności stadnej populacji.

6. Zabiegi immunoprofilaktyczne przeciw
pasterelozie należy przeprowadzać u poszcze-
gólnych gatunków zl,vierząt w różnym czasie
w zależności od wahań sezonowych schorze-
tria.

Adres autora: dr stanisław Gołębiowski, Łódź.72, ul. Bo-
lesława 5.

KAZIMIERZ GOLAŃS|KI
Kraków

wego do krwi. To zaś w konsekwencji dopro-
wadza gąsienice wkrótce do śmierci.

Symptomy tej choroby są bardzo podobne
do septicemii czyli gnilca, który wy-
wołują takie bakterie jak Proteus (Bacterium)
bombgcis, Proteus uulgarżs, Bacterium prodi-
giosum, Bqcteriun^L tut,kźestanicum, Ał obac-
ter bombycżs, Bacżllus apiseptźcus. Drobno-
ustroje te po wtargnięciu do krwi powodują
ogóIne zakażenie.

Wygląd zewnętrzny cłrorych gąsienic jest
w obu wypadkach podobny i organoleptycznie
bardzo trudny do odróżnienia. Stąd w wielu
krajach nie odróżnia się obu rodzajów choro-
by, lecz łączy się je pod wspóIną nazwą tla-
szeria. Na ogół przyjmuje siq, ze gnilec wy-
stępuje w róznych okresach życta gąsienic,
natomiast martwota tylko w piątym okresie
\^/zrostu gąsienic. Przebieg cho,rclby w obu wy-
pa,dkach jest zawsze ostry. Septi,cernię spotyka
się też u motyli, mirrtwoty zaś nie.

Inną chorobą z tej grupy jest ma czile n-
ca zwana u nas suchotami. Ma ona prze-
bieg zawsze chroniczny, a ostateczny wynik
jest zależny w b. dużej mierze od warunków
rvychowu i rodza,ju karmy. Jeśli warunki te
ulegną poprawie, gąsienice przycb,odzą do
zdrowia, jeśli nie, to najczęściej dołącza się
do suchot martwota, która niszczy w krótkim
czasie wszystkie gąsienice. Bakteriami, które
towarzyszą objawom suc]rot są zawsze pacior-
kowce gatunku Streptococcus bombgcżs, któ-
re rozmnażają się w przewodzie pokarmowym,
nawet u zdrowych gąsienic. We krwi są unie-
szkodliwiane drogą fagocytozy. Niemniej jed-
nak silny ich rozwój może wywołać zatrucie
organizmu jaidami i spowodować śmierć gą-
sienic.

Walka z chorobami bakteryjnymi oolega na
utrzymaniu higieny wychowalni i przestrze-
ganiu zaleceń w czasie wych,owu gąsienic.

Trzecią grupą chorób jedwabnika morwo-
wego są różnego rodzaju grzybice wywoły-

Występowanie chorob w hodowlach jedwabnika morwowego
w Polsce w latach 1956-1960

W czasie wychowu gąsienic jedwabnika
mor\Mowego pojawiają się często choroby wy-
woływane przez wirusy, bakterie, zarodni-
kowce i grzyby. Nasilenie chorób jest różne
w różnych krajach i w róznych latach. WaI-
ka z tymi chorobami nie zawsze daje pozy-
tywne wyniki. Straty do 10'0/o pogłowia uwa-
ża się za dobry wynik walki z chorobami i
stosunkowo dobry przebieg wychowu.

Do chorób najgroźniejszych na całym świe-
cie zalicza się poliedr ozę zwaną żółtacz-
ką wywoływaną przez wirusa Borrelźna bom-
bgcźs Paillot, który atakuje niemal wszystkie
tkanki gąsienicy a zwłaszcza komórki krwi,
ciała tłuszczowego, tchawek i przewodu po-
karmowego doprowadzając je do szybkiego
zniszczenia. Odróżnia się dwa rodzaje polie-
drozy jedwabnika 

- nukIearną i cyto-
pIazmatyczną. W pierwszym wypadku
wirusy niszczą tylko jądra komórek, w dru-
gim tylko cytoplazmę. W czasie ich rozmna-
żania się tworzą one duże kryształy blaszko-
wate zwane poliedrami, w których znajdują
się właściwe wirusy, kształtu pałeczkowego
w poliedrozie nuklearnej i kształtu ziarnistego
w poliedrozie cytoplazmatycznej,

Na drugim miejscu stoją choroby wywoły-
wane przez różnego rodzaju bakterie gnilne.
Tu należy flaszeria zwana u nas mart-
w o t ą, wywoływana przez Bacżllus bornbg-
cis, Bacillus,,Sotto", Bacillus bombEsepticus,
Bacźllus sporulae i inne bakterie gnilne, które
atakują najpierw komórki przewodu pokar-
mowego, a następnie dostawszy się do krwi
zattuwają cały organizm gąsienicy, która w
kilku dniach ginie. Etiologia tej choroby nie
jest dotychczas dokładnie poznana i na ogół
uważa się, że przyczyną tej choroby są nie-
odpowied,nie waru,nki wychowu i złej jakości
pokarrn, które wywołują zaburzenia w normal-
nej przemianie materii, schorzenie cewek Mal-
pighiego i osłabienie obrony organizmu przed
wkroczeniem bakterii z ptzewodu pokarmo-
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wane przez różnego rodzaju grzyby patogen-
ne. Najczęstszą chorobą, najdawniej poznaną
jest muskardyna zwana u nas zwap-
n i e n i e m, gdyż po śmierci gąsienice tward-
nieją i pokrywają się białym nalotem grzyb-
ni i zarodników gatunku Beauuerźo, (Botrźtżs)
bassi,ana. Rozwój tei chorobv występuje ma-
sowo tylko rv wychowalniach ciepłych i wil-
gotnych, Zwvkle ilość padłych gąsienic, pocz-
warek, a niekiedy motyli jest u nas niewielka.
Natomiast r,v krajach o klimacie ciepłym i wil-
gotnym bardzo duża.

Ostatnią chorobą jedwabnika morwowego,
niegdyś bardzo groźną, jednak dziś niemal hi-
storyczną, jest pebryrLa zwaT|a u nas pla-
micą lub pieprzycą. Choroba ta jest
wywoływana ptzez zarodnikowca Nosema
bombEcźs N., który rozwija się naipierw w
przewodzie pokarmowym, a następnie opano-
wuje wszystkie tkanki i narządy, w tym też
gonady. Za pośrednictwem jaj choroba ta
przenosi się z pokolenia na pokolenie. Dzięki
opracowanej przez Pqsteura metodzie celko-
wej produkcji greny, choroba ta zostala znisz-
czona. Nie mniej jednak stwierdzono, ze jed-
wałyni]k rnorworwy ttle ga za ka zeniu z a rc d,nik arni
rodzaju Nosema, rozwiiaiącymi się na nie-
których owadach dziko żyjących, które łatwo
mogą trafió z liśćmi morwy do wychowalni
jedwabnika monwowego. Dlatego też czujność

Tabl. 1. Występowanie chorób jedwabnika

jest stale przestrzegana w czasie reprodukc,ji
greny, zwłaszcza dla hodowli zarodowych.

W Polsce od 1956 r. hodowle jedwabników
podlegają przymusowemu ubezpieczeniu na
wypadek szkód powstałych na skutek poja-
wienia się którejkolwiek z wymienionych cho-
rób. Fakt ten nie spotykany w innych kra-
jach, pozwala na ujęcie statystyczne wystę-
powania różnych chorób w hodowlach jed-
wabnika mor\Mowego w poszczególnych wo-
jewództwach, powiatach, a nawet miejsco-
wościach, czy też hodowlach w Polsce, na pod-
stawie protokołów szkodowych,

Zagadnieniem tym zajął się ostatnio Zakład
Hodowli Jedwabników Instytutu Zootechniki
w Krakowie, który przy pomocy magistran-
tów Wyższej Szkoły Pedagogicznej w Krako-
wie pod kierunkiem autora zebrał dane z za-
chowanych protokołów szkodowych w Woj.
Przedsiębiorstwach Skupu Surowców Włó-
kienniczych i Skórzanycll za lata 1956-1960.
Dane te, jakkolwiek niekompletne, gdyz wie-
Ie protokołów z tóżnych powodów uległo
zniszczeniu lub zagubieniu, rzucają światło
na wielkość szkód wywoływanych przez tóż-
ne choroby w róznych wo,iewództwach Polski.
Szczegółowe opracowanie materiałów pozwoli
na wykrycie i ewentualne zniszczenie ognisk
rozprzestrzeniania się tych chorób.

Dane ogólne ilościowe i procentowe zawiera
dołączona tabela 1,

morwowego w Po]sce w latach 1956-1960

1960
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Z danych tej tabeli wynilka, że straty spo-
uzoldovlarre, w ho,douzlach iedwalbrrilka w polsce
w ciąiglu 5 lat wyrroszą poniżej 100/o, czyrli stan
byłby zadowalający. Tyrnczase,m da,ne PZIJ
za ten okres wskazują, że sumy wypłacone ty-
tułem odszkodowania były większe od sum
wpłaconych tytułem składek ubezpieczenio-

wych przez hodowców. Przyczyna tego zja-
wiska leży w tym, że choroby pojawiały siq
częściej w dużych hodowlach niż w małych,
a tym samym istniała bardzo duża rozpiętość
pomiędzy wpłaconymi składkami a wypła-
conym odszkodowaniem.
Adres autora: doc. dr Kazrnierz Golański, Kraków, uI. sa-

rego 2.

ROMAN SZYKUŁA

Przypadek
Opisany poniżej przypadek dotyczy klaczy, maści

dereszowatej b. o., lat 12.

konia
Zmiany anatomo-patologiczne. Węzły

chłonne krezkowe jelit cienkich wyraźnie zaznaczone,
twarde, przy ucisku od wielkości śliwki do rozmiarów
orzecha włoskiego. Powierzchnia przekroju o wyglą-
dzie słonlnowatym, barlvy szarej z licznymi ogniskami
serowatymi, częściowo zwapniałymi, barwy szaro-
żółtej. Podobny wygląd oraz konsystencja węzłów
chłonnych podszczękowych, okołogardzielowych, szyj-
nych głębokich, śródpiersiowych, śledzionowych oraz
wnękowych wątroby.

W śledzionie prawidłowej wielkości, nieregularnie
uwypuklonei, znajduje się pięć gllzów od jaja kurzego
do wielkości pięści, konsystencii tęgiej, o brzegach
niewyraźnie stopionych z miąższem, na przekroju
o wyglądzie słoninowatym, barwy jasno-szarej. W
środku guzów widoczne masy serowate biegnąee pro-
mieniście ku obwodowi oraz liczne ogniska zwapnie-
nia. W miąższu barwy brunatno-czerwonej, poza
wspomnianymi ogniskami widoczne są liczne guzki
barwy szaro-żółtej, wielkości 7iaten grochu, konsy-
stencji serowato-mazistej.

w płucach, w części przeponowej płuca prawego od
strony grzbie,towej znajdują się na przekroju oglriska
rozmiaru jaja kurzego, o wyglądzie słoninowatym,
barwy szaro-żółtej, Poza tym dające się rvyczuć
w miąższu płuc liczne jędrnej konsystencji guzki
wielkości od ziarna grochrt do orzecha 1askowego.
na przekroiu przypominające opisane guzki w śledzio-
nie, Na przekroju cześci szczytowej płuca prawego
widoczne liczne ogniska serowate, barwy szarej, nie-
regularnie pocilugorł,ate " Cze.ść z nich wykazuje
rozmiękanie masy sero]^/atej, ;ak również powsta-
wanie niewielkich jamek.

Na wsierdziu komory Jewej liczne ogniska zwapnie-
nia wielkości ziarma konopi, wystające nieco ponad
powierzchnię. Tuż za zastawkami półksiężycowatymi
na błonie wewnętrznej przestrzenie 3-4 cm średnicy
i złogi wapnia tworzące chropo."rzatą po.,vierzchnię.

Reasumując opisane zmiany należy stwierdzió, iż są
one charakterystyczne dia obrazu gruźIicy ptzy tzw.
przewlekłe j postaci uogólnienia wczesnego. Badanie
bakteriologiczne tozmazów pobranych z gllzów ze
śledziony powtórzyły wynik badania wydzieliny i po-
twierdziły rozpoznanie wykazując liczne prątki gruź-
licze, których typ nie został jednak ustalony,

I(LAIIN J.: Brueeloza zajęcy w Meklembursii. (Das
Vorkommen der Hasenbrucellose in Mecklenburg),
Mh. Vet. 17:569 (lq62).

Don,iesiono o lil przyp. brucelozy zajęcy w 5 po-
wiatach. Meklemburgii. Ponieważ zarórv,no owce jak
i świnie nie mogly być źródłem zakażenia dla z,ajęcy

- autor pt'zypuszcza, że źródŁem tym mogła być
bruceloza bydła. Różnicowanie szczepów bruceli
z 7 zajęcy wykazało, że zakażenie wywołanć zostało

gruŹlicy

Ze skąpych danych wywiadu wynikało, że przed
kilkoma miesiącarni wy,stąpiło u konia szybkie męcze-
nie się w pracy oraz postępujące chudnięcie przy
braku jakichkolwiek innych objawów. Mimo zaprze-
stania używania zwierzęcia do intensywniejszej pracy
i zachowanego ptzezeń laknienia spadek kondycji

pował. Stan zdrowotny konia należącego do
również pozostałych nie nasunął żadnych

Badanie kiiniczne w chwili przyjęcia, konia na le-
czenie wykazało wychudzenie dużego stopnia, włos
nastroszony matowy, sprężystośó skóry zmniejszona.
Temperatura 38,8oC, tętno 60, oddechy 36. Błony ślu-
zowe spojówek zasinione. Węzły chło,nne podszczęko-
we wyraźnie zaznaczone. Tętno przyspieszone, słabe,
małe, niemiarowe, Tony s
nych szmerach osłabione,
pozwoliło stwierdzić szme
Opukiwanie dało wynik
szana wd oraz kaszel ulegającenasileniu niu. perystaltyka jelit
oraz łakni

Wynik przeprowadzonego wstępnego badania skło-

nastepnego nie wykazało zasadniczych różnic.

'W osadzie moczu kry,ształy szczawianu oraz węglanu
wapnia. Pozostałe dane nie wykazały godnych uwagi
odchyleń od normy. Dalsza codzie,nna obserwacja oraz
przeprowadzane badani,a kliniczne wykazywały stałe
pogarszanie się stanu ogólnego. Zastosowano codzien-
nie w ciągu 6 d,ni wlewy 200/l roztworu glukozy 400,0
i,.u., OL caryphoraltum 20,0 oraz trzykrotnie lSol.
Strgchnź,nż nżtnżcż 0,05-10,0 sub curt. Pro pie,r,wsze j
próbie inhalacji zaniechano dalszych wobec objawów
nasilonej duszności, jakie temu zabiegowi towarzy-
szyły. W 6 dlniu obserwacji została pobrana z nosa
wydzielina śluzowo-ropna, którą uzyskano przy okazji
okresowego napadu kaszlu. Badanie traboratoryjne da-
ło wynik nieoczekiwany, wykazując obecność licznych
prątków gruź7icy, pozwalając ustalić rozpoznanie, któ-
te znalazło również potwierdzenie w obrazie sekcyj-
nym, gdyż w dniu następnym koń padł wśród obja-
wów silnej duszności.
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